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wybuchu Powstania Wielkopolskiego (1918), w dzień śmierci Heinri­
cha Schliemanna, odkrywcy Troi i Myken (1890).

O dw iedźm y czasam i ks. Szorca. N a  p o m n ik u  z czarnego  m a rm u ru  w y­
g raw ero w an o  Jeg o  w ize ru n ek  i w yp isano  w szelk ie  ty tu ły  do ziem sk iej ch w a­
ły. D la  tych , k tó rzy  n ie  zn a li Go żyw ym , p o zo stan ie  obecny ja k o  e d y to r źródeł 
h is to ry czn y ch  -  ow ych ech  przeszłości.

K r y s t y n a  S ta s ie w ic z  
(O lsztyn)

W S P O M N I E N I E  O  K S I Ę D Z U  

P R O F .  D R .  H A B .  A L O J Z Y M  S Z O R C U

K sięd za  Alojzego S zorca  p o zn a łem  w  o lsz ty ń sk im  A rch iw u m  D iecezjal­
nym , p ro w ad ząc  k w eren d y  do m ojej p racy  h ab ilitacy jn e j o s tu d ia c h  u n iw e r­
sy teck ich  m łodzieży  z P ru s  K ró lew sk ich  i W arm ii w  X V I-X V III w. Pom ógł m i 
zna leźć  a k ta  fu n d ac ji k a n o n ik a  J a n a  P re u c k a  i w sk aza ł, ja k  w  b ard zo  o b sze r­
n y ch  p ro to k o łach  p o sied zeń  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j odnajdow ać n o ta tk ę , p rz e ­
w ażn ie  b ard zo  k ró tk ą , ko m u  k a p itu ła  p rzy d z ie liła  s ty p e n d iu m  z te j fundacji. 
N a w ią z a n a  znajom ość z czasem  p rz e k sz ta łc iła  się  w  przyjaźń. S potykaliśm y 
się n a  konferencjach naukow ych, jak o  recenzenci przew odów  habilitacyjnych, 
w ym ienialiśm y się publikacjam i, p row adziliśm y korespondencję. P ierw szy  raz  
byłem  w  m ieszk an iu  ks. Alojzego Szorca w  1989 r. P o d ją ł n a s  -  u czestn ików  
sesji hoz jań sk ie j -  „ s ta ro p o lsk ą  k o lac ją”, a  b isk u p  Jó z e f  G lem b „now ocze­
sn y m  p a r ty ”, u ła tw ia ją c y m  ko n w ersac ję . W  n a s tę p n y c h  la ta c h  b y w ałem  
w  O lsz ty n ie  u  ks. A. Szorca, a  O n odw iedzał m n ie  w  Bydgoszczy.

Z bliżał n a s  w iek , by liśm y  p raw ie  ró w ieśn ik am i; j a  u ro d z iłem  się  10 lipca, 
a  ks. Szorc 6 p a ź d z ie rn ik a  w  1935 r.; pochodzenie  społeczne, bo obaj by liśm y 
dziećm i w si. Ks. Szorc był sy n em  zagrodow ego sz lachcica, a le  u w aża ł się za 
sy n a  ch łopa. M oi p rzodkow ie zaw sze by li p ań szczy źn ian y m i ch łopam i. W ła ­
dze P o lsk i Ludow ej dz ieliły  m ieszkańców  w si w ed łu g  k ry te rió w  m a ją tk o ­
w ych, a  sy tu a c ja  m a te r ia ln a  n aszy ch  rodziców  b y ła  podobna. M u sie li podej­
m ow ać o g rom ny  w ysiłek , ab y  zap łac ić  p o d a tk i, oddać  tzw. obow iązkow e 
d o staw y  i w y ksz ta łc ić  dzieci, d la  k tó ry c h  n ie  w idzie li p rzyszłośc i n a  wsi. 
K siądz  A lojzy opow iadał n am , ja k  jego ojciec w io sn ą  1945 r. sam  rozm inow y- 
w ał łąk ę , aby  zeb rać  z n iej siano .

L a ta  szkolne, s tu d en ck ie , zdobyw anie s to p n i i ty tu łu  p ro feso ra  w ym agało  
od n a s  w iele w ysiłków  i w yrzeczeń. K siądz A. Szorc w  liście z 1 s ie rp n ia  1998 r., 
p isząc  o k ło p o tach  z p u b lik a c ją  ro zp raw  o D zierzg o n iu  i ko leg iu m  jezu ick im  
w  B ran iew ie  stw ie rd z ił: „ja je s te m  sy n em  chłopów, człow iek iem  tw a rd y m  
i u p a r ty m ”. O bydw ie k s ią ż k i u k a z a ły  się d ru k iem .
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B ad a liśm y  w y b ran e  p rob lem y  z dziejów  P ru s  K ró lew sk ich  i W arm ii -  j a  
dzieje o św ia ty  i ro lę in te lig en c ji w  życiu m ia s t te j p row incji, ks. A. Szorc 
dzieje d iecezji w a rm iń sk ie j w  X V I-X V III w. O E lb ląg u , za liczan y m  do w ie l­
k ich  m ia s t P ru s  K ró lew sk ich , a  leżącym  w  obręb ie  diecezji w a rm iń sk ie j, 
opub lik o w aliśm y  k s ią ż k i n a  te n  sam  te m a t, tj. o re fo rm acji i k o n trre fo rm acji 
w  ty m  m ieście. M oja k siążeczk a  z o s ta ła  o p raco w an a  i w y d a n a  w  p o p u la rn o ­
n au k o w ej se r ii  p ra c  zap o zn a jący ch  w sp ó łczesn y ch  m ieszk ań có w  E lb lą g a  
z dz ie jam i ich  m ia s ta  i reg ionu ; k s ią d z  A. Szorc opracow ał i w ydał obszerny  
to m  źródeł p t. R y w a l i z a c ja  k a to l i k ó w  z  l u t e r a n a m i  o k o ś c ió ł  św . M ik o ła ja  
w  E lb l ą g u  1 5 2 0 - 1 6 2 1 .  Ź r ó d ła  d o  d z ie jó w  r e fo r m a c j i  w  P r u s a c h  K r ó le w s k ic h ,  
O lsz ty n  2002, ss. 537. In ic ja to re m  p rz y g o to w a n ia  tego  o p ra c o w a n ia  był 
ks. M ieczysław  Józefczyk , proboszcz p a ra f ii  św. M iko ła ja  i a u to r  obszernych  
dziejów  kościo ła  ka to lick iego  w  E lb lągu .

B a d a n ia  h is to ry czn e  u w a ż a ł ks. Szorc za  n a jw ażn ie jszy  cel swojej d z ia ­
ła lności. C en ił p racę  d y d a k ty c z n ą  i o rg a n iz a to rsk ą  ( re k to ra  W arm ińsk iego  
In s ty tu tu  Teologicznego, d z ie k a n a  w y d z ia łu  teologii U n iw e rsy te tu  W arm iń ­
sko -M azursk iego) o raz  d u sz p a s te rsk ą . W  p rzesy łan y ch  do m n ie  lis ta c h  p isa ł 
o w ażności d la  K ościoła kato lick iego  w  Polsce sp raw ow anych  p rzez niego u rz ę ­
dów, w ykonyw anej p racy  nauczycielsk iej, a le  u sk a rż a ł się n a  ich  pracoch łon­
ność, zm u sza jącą  go do o g ran iczan ia  b a d a ń  naukow ych. W ieloletnie, s k ru p u ­
la tn e  kw erendy  w  arch iw ach  W arm ii, całej P o lsk i i zag ran icznych  pozwoliły 
m u  n a  n a p isa n ie  k ilk u  rozpraw , poszerzających  w iedzę o przeszłości W arm ii. 
R o zp raw a  D o m i n i u m  w a r m iń s k i e  1 2 4 3 -1 7 7 2 .  P r z y w i l e j  i  p r a w o  c h e łm iń s k ie  
n a  tle  u s t r o ju  W a r m i i ,  O lsz ty n  1990, ss. 534 s tan o w i p o d staw o w ą le k tu rę  d la  
każdego  h is to ry k a , p row adzącego  b a d a n ia  n a d  h is to r ią  tego  reg ionu .

N ajw ięcej w y siłk u  w łożył ks. A. Szorc w  b a d a n ia  d z ia ła ln o śc i b isk u p a  
S ta n is ła w a  H ozjusza . P is a ła  o n ich  d r  I re n a  M ak arczy k  w  Ż y c io r y s ie  k s i ę d z a  
P r o fe s o r a ,  opub lik o w an y m  w  K siędze Ju b ileu szo w ej A d  F o n te s .  S t u d i a  o f ia ­
r o w a n e  k s i ę d z u  P r o fe s o r o w i A lo j z e m u  S z o r c o w i  w  s ie d e m d z ie s ię c io le c ie  u r o ­
d z i n ,  pod red . Z. Ja ro szew icz -P ie res ław cew  i I. M ak arczy k , O lsz ty n  2006, 
s. 2 3 -2 4 . A u to rk a  w sp o m in a  też  o pom ocy ze s tro n y  prof. W ojciecha W rzesiń ­
sk iego  o k azy w an ej ks. A. Szorcow i w  u z y sk iw a n iu  g ra n tó w  n a  b a d a n ia  
w  a rch iw u m  w  B e rlin ie -D a h le m . D la  m łodych  czy te ln ików  podaję  ja k o  c iek a ­
w ostk ę  in fo rm ację  o in flac ji w  Polsce w  la ta c h  90. XX w., a  m ianow icie , że ks. 
A. Szorc w  1997 r., w sp ie ra n y  p rzez  prof. S ta n is ła w a  A chrem czyka  z O śro d k a  
B a d a ń  N aukow ych  w  O lsz tyn ie , u b ieg a ł się w  K om itecie  B a d a ń  N aukow ych
0 g ra n t  w  w ysokości 1 m ilia rd a  800 m ilionów  złotych (lis t z 25 m a rc a  1997 r.). 
W niosek  zo s ta ł p rzez  w sp o m n ian y  K B N  odrzucony.

W ielo le tn ie  b a d a n ia  n a d  życiem  i p ra c ą  b is k u p a  S. H ozjusza , a  zw łaszcza 
ko m p le to w an ie  jego k o respondenc ji, um ożliw iły  ks. Szorcow i n a p isa n ie  k ilk u  
n a u k o w y c h  i p o p u la rn o n a u k o w y c h  a r ty k u łó w  o ty m  w y b itn y m  teo lo g u
1 m ężu  s ta n u . K ilk a k ro tn ie  ks. Szorc w sp o m in a ł w  lis ta c h , np . z 25 m a rc a  
1997 r., o p rzyg o to w y w an iu  ro zp raw y  z a ty tu ło w an e j R e fo r m a c ja  i k o n tr r e fo r ­
m a c ja  n a  W a r m i i  w  X V I - X V I I I  w ie k u .  R o zp raw a  t a  n ie  z o s ta ła  je d n a k  o p u b li­
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kow ana . Częściowo z o s ta ła  w y d ru k o w an a  k o resp o n d en c ja  b isk u p a  S ta n is ła ­
w a  H ozjusza , o czym  p isa ła  ju ż  d r  I. M akarczyk . P o trzeb n e  s ą  d a lsze  p race  
n a d  ze b ra n ie m , o p raco w an iem  i w y d an iem  d ru k ie m  k o resp o n d en c ji b p a  
S. H ozjusza. P ow inny  być te  p race  w sp a r te  finansow o i o rg an izacy jn ie  zarów ­
no p rzez  lo k a ln e , j a k  i ogólnopolskie in s ty tu c je  naukow e. K siądz  A lojzy Szorc 
w y b itn ie  p rzyczyn ił się do z e b ra n ia  m a te ria łó w  u m ożliw ia jących  zakończen ie  
p ro cesu  b ea ty fikacy jnego  b is k u p a  H o zju sza  w  kom isji d iecezjalnej i w y s ła n ia  
a k t  b ea ty fik acy jn y ch  do W aty k an u .

W  m ojej p am ięc i k s iąd z  Alojzy Szorc p ozosta je  ja k o  w yb itn y  h is to ry k  
o raz  n iezw yk le  życzliw y i pom agający  in n y m , zw łaszcza  p o czą tk u jący m  b a d a ­
czom , człowiek.

M a r ia n  P a w la k  
(Bydgoszcz)

I N  M E M O R I A M  K S .  P R O F .  D R .  H A B .  A L O J Z E G O  S Z O R C A

Alteri vi vas oportet, si tibi vis vivere -  
Trzeba żyć dla innych, jeżli chcesz żyć z  pożytkiem dla siebie.

Seneka

27 g ru d n ia  2010 r. z m a rł w  O lsz ty n ie  w  w iek u  75 la t  ks. p r a ła t  prof. 
A lojzy Szorc, b. re k to r  W arm ińsk iego  I n s ty tu tu  Teologicznego i p ierw szy  
d z ie k a n  W ydzia łu  Teologii U n iw e rsy te tu  W arm iń sk o -M azu rsk ieg o . U roczy­
stości pogrzebow e z u d z ia łem  S e n a tu  UW M , licznego du ch o w ień stw a , w ie r­
nych , społeczności akad em ick ie j odbyły się w  kościele se m in a ry jn y m  pw. św. 
J ó z e fa  w  W SD  „ H o s ia n u m ” i w  b a zy lice  w s p ó łk a te d ra ln e j św. J a k u b a  
w  O lsz ty n ie  pod p rzew o d n ic tw em  abp . W ojciecha Ziem by, M etro p o lity  W ar­
m ińsk iego  i W ielkiego K an c le rz a  W ydziału  Teologii. Po m szy  św. ciało k s ięd za  
p ro fe so ra  zosta ło  złożone n a  c m e n ta rz u  k o m u n a ln y m  p rzy  u l. Poprzecznej 
w  grobow cu k ap łan ó w  p rzy  głów nej alei.

Sw. P aw eł m ów iąc o n a ro d z e n iu  S y n a  Bożego u m ieszcza  je  w  „pełni 
c z a su ” (por. G a  4, 4). C zas is to tn ie  w ypełn ił się p rzez  to , że sam  Bóg p rzez 
W cielen ie  w szed ł w  dzieje człow ieka. W ieczność w kroczy ła  w  czas. W ejście 
w  „pełnię cz a su ” oznacza  rów nocześn ie  zakończen ie  cza su  i w yjście z jego 
g ran ic , aby  odnaleźć  sp e łn ien ie  w  w ieczności Boga. Bóg w szed ł w  dzieje 
ks. Alojzego Szorca  w  d n iu  n a ro d z in , a  w  d n iu  śm ierc i, k tó ry  ch rześc ijan ie  
n a z y w a ją  d n iem  „n aro d z in  d la  n ie b a ” w prow adził go w  „pełn ię  czasu ”. Teraz 
żyje w  Bogu, a le  pozostaw ił ś lad y  sw oje w  d z ie łach , k tó ry c h  dokonał i pozo­
s ta ł  w  w dzięcznej p am ięc i żyjących gdyż żył d la  innych .


